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u jm , w tygodnia upłynionym do dnia 19 Listopada 
(1  Grudnia) r. b. włącznie, wydała xiążeczek nowych 
77, na które, tudzież na dawniejsze w 274 wnioskach 
złożono rub. sr. 5,126 kop. 70.—Na żądanie zaś 107 
Uczestników (prócz procentu rsr. 106 k. 8 4 '/a, na le­
żnego za rok bieżący od całkowitych odbiorów), wy­
płaciła  rs. 7,075 k. 2 9 1/ ,  i umorzyła książeczek 35. 
P rzeto  uczestników 17,769, posiada kapita ł rub. sr. 
614,471 kop. 10. (Dz. W.)

— Komora Alm androwo  niniejszem ogłasza, iż 
w dniu 29 Listopada (11 Grudnia) r. b., sp rzeda­
w ane będą przez publiczną licytację towary skonfi­
skowane, oszacowane razem na rs. 6,000, a m iano­
wicie: wyroby bawełniane, lniane, wełniane, płótno 
lniane, gotowe Damskie ubiory zimowe, i inne różne 
drobne towary. Wyż wspomnione przedmioty będą 
sprzedawane małemi partjam i; sprzedaż odbywać się 
będzie każdodziennie, od godziny lOej do 12ej z r a ­
na, i od 3ej do 6ej wieczorem, aż do zupełnej wy­
przedaży. (Dz: War:).___________

— Mistrz Ceremonji Dworu J . C. M. Hr: Bobryński, 
wyjechał z Warszawy do Petersburga.

— W dniu 10 b. m., to jest w następny Wtorek, 
odbędzie się o godzinie lOtej z rana, w Kościele P o­
wązkowskim, jako w pierwszą rocznicę śmierci, N a­
bożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p, X. Antonie­
go Hochwalda, Dziekana parafji Jasienuickiej, w Gu- 
bernji Łomżyńskiej. Po Nabożeństwie nastąpi prze­
niesienie zwłok jego, do nowo wybudowanego gro­
bu. (17,938.)

— Ś. p. Juljanna z Majewskich Kopczyńska , Oby­
watelka, opatrzona SS. SAKRAMENTAMI, zm arła 
dziś, przeżywszy la t 61. Pozostała Matka, Mąż, 
Dzieci i Wnuki, zapraszają Krewnych i Przyjaciół, na 
żałobne Nabożeństwo, dnia 10 b. m., o godzinie 9tej 
rano, w Kościele Katedralnym i Metropolitalnym S. 
Jana, a następnie na wyprowadzenie zwłok z Kaplicy 
tegoż Kościoła, o godz: 3ciej po południu, na cmen­
ta rz  Powązkowski. (17,965.)

— S. p. Krystyua z Ulbrychtów Campioni, żona 
U rzędnika kolei żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej, 
przeżywszy la t 33, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, 
opatrzona ŚS. SAKRAMENTAMI, wczoraj przeniosła 
się do wieczności. Pozostały w nieutulonym żalu Mąż 
wraz z Rodzeństwem, zaprasza Krewnych, Przyja­
ciół i Znajomych, na exportację zwłok, ju tro  o godz: 
le j  po południu, z Kaplicy Kościoła Śgo A ntoniego , 
przy ulicy Senatorskiej, na cm entarz Powązkowski.

(17,966)
— We wsi Bielawie, pod Jeziorną, zm arł przed 

parą  dniami ś. p. Henryk Rossman Doktor Medy­
cyny w wieku la t 36.

— Onegdaj z kościoła W W. ŚŚ. na Grzybowie 
przeprowadzono na cm entarz Powązkowski zwłoki 
ś. p. Franciszki z Henschęlmanów Gołębiowskiej, 
wdowy po Budowniczym w wieku lat 52 zmarłej.

— Z powodów niezależnych od Ruskiego Towa­
rzystwa Dobroczynności, am atorskie przedstawienie 
dramatyczne w Sali Klubu Ruskiego, na korzyść za­
łożyć się mającej ochrony dla ubogich dzieci, sierot 
i starców, wyznania prawosławnego wszystkich s ta ­

nów, wyznaczone na Niedzielę, 26 L istopada (8 
Grudnia), odłożone zostaje do przyszłego W torku,
28 Listopada (10 Grudnia.) (Dz. W.)

— W tych dniach ukończone -zostały dwa duże 
obrazy Ołtarzowe, przeznaczone do wspaniałego i sta ­
rannie utrzymywanego Kościoła we wsi Brochowie 
pod Sochaczewem, fundowane przez Kollatora. Jeden 
z  nich przedstawia MATKĘ BOSKĄ R o z a A c o w a i  jest 
naśladowaniem Degera, drugi wyobraża ZBAW I­
CIELA ukazującego serce swoje, oryginalny, odpo­
wiadający jednak układem  poważnemu rodzajowi ma­
lowania Degera. Są to prace P. Władysława Gepne- 
ra  tutejszego artysty młodego, który malował także 
obraz „Jadwigi Jagiellonki w Burghausen“, znajdu­
jący się na Wystawie Sztuk Pięknych. O ważności 
sprawiania do Kościołów obrazów malowanych, rozwo­
dzić się tu  nie będziemy, wspominając tylko, że prócz 
celu religijnego, oddziaływa się tym sposobem i na 
kształcenie dobrego sm aku w ogóle. Często bywa 
mylne przekonanie o niezmiernej wysokości ceny, 
i przez to m alatura Kościoła powierza się prowincjo­
nalnym niewykształconym malarzom, korzystającym 
z położenia swego i łatwowierności interessowanych. 
Zachowywanie w Kościelnych malowaniach choćby 
już tylko rysunku nie rażącego błędami, ma swoje 
znaczenie, czego też bardzo przestrzegał ś. p. Xiądz 
Skarga. Dowiadywanie się o adresa Artystów bardzo 
jest dziś ułatwianem przez Towarzystwo Sztuk Pi§" 
knych, gdzie interesowani często mogą już widzieć 
i prace Artystów, którym  chcą powierzyć zam ó­
w ienia.

—■ (A. n.) Niewierzyłem w istocie w przesadzone 
utyskiwania na W arszawskich służących, a szczegól­
niej na kucharki, przekonanym będąc, że część winy 
spada zawsze na państwa u których znajdują się w u- 
sługach. Doświadczenie wszelako, przeszło wszelkie 
nasze oczekiwanie. Stręczycielka z ulicy Żórawiej S i 
rekomendowała nam kucharkę E. S., jakoby mającą 
posiadać zaletę uczciwej i zdolnej służącej. Ofiaro­
waliśmy ile żądano kwartalnie, a obok młodszej, wy­
najęte zostało jeszcze jedno indywiduum do grubszych 
posług. W parę dni po ukonstytuowaniu służby, n# 
początku kw artału bieżącego, posłyszałem hałas 
w kuchni, następnie formalną kłótnię i bijatykę mię' 
dzy kucharką a młodszą; moje narzędzia kuchenn® 
latały jak  kule armatnie. Scena skończyła się prze 
cież zobopólnym zmęczeniem i płaczem stron woju 
jących. Był to pierwszy ak t następnej tragi-komedji 
i odtąd przez dwa miesiące, nie było oszustwa, szal' 
bierstwa, nieposłuszeństwa, łgarstwa, bezczelnej z® 
chwałości i objawów najgrubszego cynizmu i prze' 
wrotności, którychbyśmy się nie stali ofiarą. ^   ̂
dzienne zakrapianie się niemłodej kucharki, za p if 
niądze ukradzione na  każdej prawie ćwierci fi 
domowych sprawunków, jej gnuśność, jej nieporov 
na giestykularja, jej bezczelność i nieceremonjaln 
w dobieraniu wyrazów i epitetów, j£j nareszcie 
baszne traktowanie wszystkiego i wszystkich, jak '' 
rozpojone, rozhukane, przerażające namiętności, pn 
stawiały widok o jakim się nie śniło nawet autor 
Tajemnic Paryża i  Londynu. Ostatnim wszelako 
ktem  zręczności było włożenie w umyślnie wykrój1 ’ 
dziurę dwunasto funtowego ‘kawała mięsa, ?-tdaz
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duszy ważącej funtów trzy, ażeby tym środkiem za­
trzymać przy sobie wartość trzech funtów mięsa. Tu 
już zabrakło mi cierpliwości do dalszego doświadcze­
nia. Złapana na uczynku, sk ładała tę winę na wszyst­
kich, prócz na siebie. Zmuszony zostałem przerwać 
moje obserwacje nad upadkiem natury ludzkiej, i wy­
dalić zarekomendowaną z najlepszej strony kucharkę, 
zmieniwszy przekonanie o przesadzie utyskiwań na 
służących, którem  jednak po części i sami winniśmy, 
poświadczając w xiązeczkach, że się dobrze i rzetelnie 
prow adzą.— J. St.

— Korrespondencja z Drezna. — Koncertów w D re­
źnie prawdziwa powódź. Codziennie prawie jakaś 
znakomitość popisuje się przed publicznością. Nie 
będę wam o nich pisał, wspomnę tylko o koncertach 
symfonicznych dawanych w Meinholdssaal, w których 
m iał udział Maurycy Karasowski, wiolonczelista, a z a ­
razem zaszczytnie znany w naszej literaturze muzy­
cznej. Koncerta te wzięły sobie za cel reprodukcję 
klassycznej muzyki. Dotąd odbyły się dwa, przy li­
cznie zgromadzonej publiczności. Wybór muzykaljów 
i wykonanie były znakomite. Słowem, umieją się tu 
bawić, a przyjemnie i pożytecznie czas przepędzić. 
Pomimo tej mnogości, życia tu  niem a żadnego, wszyst­
ko rozbite na kółka i kółeczka, każde żyjące swoim 
dworem. Xawery Dobrowolski i Adolf Jabłoński, za­
łożyli tu  Dom komissowy, który obrał sobie siedlisko 
na Ferdinand-Strasse Nr 7. — *ł *

— Xięgarnia Pana Józefa Kaufmana, przygoto- 
wywa dwie piękne niespodzianki dla dziatek na tego­
roczną Gwiazdkę, mianowicie: „Kizio i Mizia, przy­
gody dwóch figlarnych kotków“, z rycinami koloro- 
wanemi; oraz „Abecadlnik obrazkowy*1 (nowy). Prócz 
tego posiada dwa dawniej wydane, a zarówno zaj­
mujące jak  nauczające dziełka, to jest: „Człowiek 
i państwo zwierzęce11, z 20-tu tablicami kolorowa- 
nem i,z textem Polskim i Francuzkim  i „Cuda Oceanu11 
ładną powiastkę, z rycinami, w której obok cieka­
wych wypadków małego bohatera, znajduje się wiele 
szczegółów objaśniających rozmaite fenomena, ro ­
śliny i zwierzęta morskie. Obie te xiążki, mogą 
także być pięknym koleudowym podarkiem.

— Szanowny Redaktorze! Jak  rzadkie są oazy, 
których koczujące karawany z niecierpliwością ro z­
bitków w czasie swej podróży wyglądają, tak  rzad­
kie są prawdziwie talenta rozsiane na obu pó łku ­
lach ziemi, które chociaż blaskiem chwały nieopro- 
mienione, przecież skromnych a nieglośnych zasług, 
kto wie, czy na palmę pierwszeństwa niezasługują. 
A że tak jest Zacny Redaktorze! zaraz Cię o tern 
przekonam. Posiadając w zbiorze olejnych obrazów, 
portret osoby bardzo poważanej w naszej rodzinie, 
postanowiłem dać go skopjować na użytek innych 
członków tejże rodziny; jakoż udałem  się w tym

a u° pewnęg° am atora artysty, który po upływie 
w cn tygodni, odesłał mi mój obraz wraz ze zro- 
loną przez niego kopją, tak  trafnem  podobieństwem 
o siebie zbliżonych, iż przyznać muszę otwarcie, 

z trudnością, p0 długim zaledwie namyśle i przy- 
|  ądaniu się, zdołałem rozróżnić oryginał od kopji. 

kładając więc publiczny a zasłużony hołd rzeczo- 
emu amatorowi-artyście, mam sobie za obowiązek 

ecic go tym wszystkim, którzy szanując zabytki

drogiej przeszłości, tylko wytrawnemu i zamiłowa­
nemu jak  ten artyście, powierzając, uchronić je  m o­
gą od zniszczenia. Nadto dowiedziałem się, iż tenże 
artysta  obok tworzenia oryginalnych obrazów, za  
pośrednictwem swego talentu, przenosi fotografje n a  
płótno, czyniąc z nich portrety naturalnej wielko­
ści, przyprowadza także do normalnego stanu ro z ­
maitego rodzaju zużyte olejne m alatury, i na żą­
danie formuje z nich kopje, uskuteczniając takowe 
z powszechnem wszystkich zadowoleniem, za zbyt 
przystępne wynagrodzenie. Dodać tu także winie- 
nem, że artysta ten pracuje więcej jak  am ator, 
kształciwszy się za granicą, a mianowicie: w Dreźnie 
pod kierunkiem słynnego H artm ana, D yrektora ga- 
lerji Drezdeńskiej, a w Paryżu w szkole Professora 
Coigne, dziś nieżyjących. Pracownia a raczej mie­
szkanie rzeczonego am atora artysty, mieści się przy 
ulicy Oboźnej, w domu N r2766d, N er m ieszkania 11 .

Ed.... Wr..ski.
— Szanowny Redaktorze ! Bardzo Ci jestem  wdzię­

czny, żeś zamieścił w Nrze 263 odpowiedź Jednej 
Z Czytelniczek Twoich w  tak  ważnej kwestji, jaką  je s t 
me wezwanie do związku małżeńskiego. Przemilczam 
o tern, jak  rozumiem dobre wychowanie, czy nie fa ł­
szywie pojmuję moralność, bo to są rzeczy zanadto 
elem entarne, które mogło wywołać tylko pióro nie­
wieście, lub obrażona źle zrozumiana miłość własna. 
Prawda, że z powodu zbiegu różnych okoliczności, 
nie doznawałem pieszczot matki. Lecz czy nie p ie­
szczoty stwarzają najczęściej złotych młodzieńców?... 
Wypieszczohe dziecko nigdy nie będzie mieć tego h a r-  
tu  duszy, tej powagi i poświęcenia, które są tak konie­
czne dla człowieka pojmującego cel swego przeznacze­
nia, zadanie swego życia. Pieszczochy nie żyją, lecz tylko 
wegetują ze szkodą dlaogółu. Wychowałem się tak, że 
natura nie dozwoliła rozwinąć się we mnie bujnej wyo­
braźni, dała mi więcej rozwagi, więcej zimnej krwi w są­
dzie na ludzi i rzeczy. Toteż we wszystkiem widzę tylko 
rzeczywistość, widzę świat takim jakim  on jest bez 
wszelkich iluzji. Związek małżeński, to kwestja spo­
łeczna, to podstawa rodziny, na której opiera się cała  
ludzkość. Czas i oświata zmienia wszystkie nasze po­
jęcia, wyradza nowe poglądy na rzeczy. To coda- 
wniej miało swą powagę, teraz się stanowi śmie- 
sznein. Jeżeli dziadowie nasi trwonili miesiące i la ta  
na konkury, czyli i my mamy ich naśladować?’.. Te­
raz  każdy człowiek zasad, człowiek rozumu, szuka 
korzyści dla umysłu i duszy, szuka drogi do pracy, 
unikając wszystkiego co hańbi go moralnie. Przy te ­
raźniejszym ustroju społecznym, są nam potrzebne 
inne warunki przy zawieraniu małżeństw, które teraz  
zeszły do spekulacji, wniósłszy niejawność w szczę­
ście rodzinne. Tylko publiczność i pewne zasady mo­
gą utrwalić stosunki małżeńskie na moralnych pod­
stawach. Tak jest Szanowna Czytelniczko! Nie trze ­
ba nigdy lekceważyć ludzi rozumu, którzy dalej Cie­
bie widzą, wyznających tylko realizm, jako ostateczny 
rezultat nowoczesnej nauki i oświaty, ludzi to ru ją­
cych drogę nowym pojęciom. Przejrzyj dzieje świata, 
a zobaczysz ileż to zmian przeszła ludzkość w swem 
rozwoju społeczno-cywilizacyjnem! — Ł.

— Już podobno w przyszłym tygodniu, w sali te a ­
tralnej Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności,
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Dr Stefan Kuczyński, lekarz wolno-praktykujący, na 
korzyść ubogich pod opieką pomienionego Towarzy­
stwa zostających, mieć będzie trzy odczyty, (o czem 
już wspominaliśmy), „O stanowisku homeopatji w me­
dycynie i jej stosunku do innych metod.“

— Na nadchodzącą gwiazdkę i kolendę, xięgarnia 
i skład materjałów i piśmiennych, P. Arensteina, przy 
ulicy Krak:-Przedm: Nr 400, zaopatrzyła się w roz­
maite zabawki dziecinne, kajeta ozdobne, xiążeczki 
z obrazkami kolorowanemi, oraz w rozmaitego kalibru 
łamigłówki w ozdobnych pudełkach, z 6ma koloro­
wanemi rycinami, składające się z 20tu klocków. Jest 
to gra zajmująca dla młodocianego wieku, a przytem 
bardzo tania, bo cena kop: 40, i dla tego też zwraca­
my tu na nią uwagę szanownych Czytelników naszych, 
chcących zaopatrzyć dziatki swoje w zabawki piękne 
a niedrogie.

— Xięgarnia Kaufmana, przygotowała już premja 
rozdzielać się mające nabywcom Kalendarza tak zwa­
nego premjowego na r. ^868 przez pomienioną xię- 
garnię wydawanego od lat kilku. Główne premjum 
stanowić będzie piękny obraz olejny, P. Petzolda, bę­
dący kopją z Pillatego; wystawia zaś Kirgiza według 
poematu Zielińskiego; niemniej wiele innych koszto­
wnych sztychów i rycin P. Kaufman przygotował na 
tenże sam cel, a między innemi kopję z obrazu Loef- 
flera „Kwiaty mówiące". Kalendarz o którym pisze­
my, niezadługo ukaże się na widok publiczny.

— Na nadchodzącą Gwiazdkę xięgarnia Gustawa 
Sennewalda, przy ulicy Miodowej Nr 481 (2), przygo­
towała dla dziatwy naszej, jako też i dorosłych osób, 
ogromny wybór Xiąie/c pięknie oprawnych, w różnych 
językach , oraz Xiqieczek obrazkowych dla bardzo ma­
łych dzieci, po nader przystępnych cenach, od 30 kop. 
i wyżej; posiada także znaczny wybór Xiążek do Na­
bożeństwar, w przepysznych oprawach, jako to: w sło­
niową kość, iv perłową konchę, w szyldkret, w drzewo, 
w czarny róg, i inne rozmaite, z któremi ma honor 
polecić się Szanownej Publiczności.

— Zwracamy uwagę czytelników, na program 
Koncertu Orkiestry Warszawskiej PP. Lewandow­
skiego i Kuhne, mającego się dać jutro, w sali Resursy 
Obywatelskiej, a zamieszczony pod doniesieniami 
Teatralnemi.

— Szanowny Redaktorze! Racz przez pośredni­
ctwo Twego pisma zwrócić uwagę administracji Re­
sursy Obywatelskiej, ażeby zarządzić raczyła rozkład 
krzeseł w swej sali podczas koncertów jakoś dogo­
dniejszy, bo przy obecnym rozkładzie trudno się jest 
zorjentować, '^dzie usiąść należy. Przybywający błą­
kają się z kartkami i niewiedzą, w którym rzędzie 
mają numera, a służba podobnież należycie objaśnić 
nie jest wstanie. Już kilka razy tego doświadczyłem. 
Np. Nr 190 jest wchodząc do sali z prawej strony, a 
191 z lewej strony; oba na końcu rzędów: wziąwszy 
je z żoną, trudno w takiem położeniu siedzieć obok 
siebie. Najlepiejby było aby plan rozłożenia krzeseł 
był przy drzwiach wystawiony. — Twój Prenumerator.

~  Jutro o godzinie 7 ’/2 w wieczór, w cukierni P. 
ultzera, w ogrodzie Krasińskich, koncert Artystów 
nóiu. Szczegóły afisze doniosą. 

r  iT w  dniach 25 i 26 Listopada (7 i 8go Grudnia)
•5 atarfiie miejskie gazowe zapalane być winny

o godzinie 4ej minucie 15 w wieczór, a gaszone o go­
dzinie 7ej rano.

— Komedja kilko aktowa wierszem, Jana Alexan­
dra Hr Fredry (syna), p.n. „Drzymka Pana Prospera,“ 
ma być wystawiona na naszej scenie.

— W Poznaniu w operze „Robert Djabeł", wystę­
powała w roli Izabelli Panna Chodowiecka, niegdyś 
śpiewaczka opery Polskiej w Warszawie. Tak dono­
szą dzienniki miejscowe; musi to jednak być jakaś 
w tej wiadomości niedokładność, albowiem Panna 
Chodowiecka, dziś zamężna Pani Hess, jest dotąd 
w operze naszej artystką.

— Do miasta Lodzi zjeżdża w tych dniach truppa 
dramatyczna, Pana Sulikowskiego.

— Gazeta „Petersburgski Listok" pisze : Rząd 
Ruski przygotowuje na przyszłą wiosnę wyprawę 
do północnej Laponji, dla przekonania się o istnie­
niu złota w Laponji Fińskiej. Helsingforski górmistrz 
Fiurnhelm, zasięgał wiadomości w Chrystjanji, o ko­
munikacji parochodowej z tego miasta do Laponji. 
Ztąd się pokazuje, że wyprawa pomienioną skiero­
waną będzie na Chrystjanję.

— Linochód znany w Warszawie, Blondin, przed 
niedawnym czasem w Kolonji występujący, spadł z li­
ny, uderzył się o kfzesło i zdruzgotał takowe na ka­
wałki, przyczem zranił sobie rękę.
_ —‘ W Odessie okazsł się niedostatek wody. Je­

ziora i studnie powysychały, i mieszkańcy miasta 
zaopatrywać się mogą tylko w takową z cystern 
P. Kowalewskiego.

— Przed kilku tygodniami, ktoś, niewiadomo 
w jakim zamiarze, puścił pogłoskę, że istniejący od 
siedmiu lat zakład optyczny Jana Januszowskiego, 
zostanie odstąpionym komu innemu, czy też całko­
wicie zwiniętym. Ponieważ niektóre osoby, zwłaszcza 
mieszkające na prowincji, wzięły tę pogłoskę za 
prawdę i dotąd trwają w błędzie, spieszymy wypro­
wadzić je z niego. Zakład pomieniony jak istniał 
w Warszawie, obok Kościoła Sgo Andrzeja, przy 
ulicy Senatorskiej, tak istnieje, i jak dawniej pro­
wadzonym był wzorowo, tak prowadzonym jest teraz. 
Piszemy obecne sprostowanie uzbrojeni wybornemi 
okularami z pracowni pod firmą J. Januszowskie­
go, a piszemy na pociechę tych, “których osłabione 
oczy nawykły do wyborowych szkieł, w jakie po­
wyższy zakład zawsze jest zaopatrzony. Prócz tego, 
znajdują się tam ozdobne perspektywy teatralne 
różnych rozmiarów i cen, lunety, termometry, ba­
rometry, baroskopy, rajscajgi, tary apteczne, irriga’ 
tory, puszczadła bydlęce, stereoskopy, kamery foto­
graficzne, kopjoramy, mikroskopy i rozmaite narzę­
dzia miernicze i chirurgiczne. Wymieniliśmy je pra­
wie po szczególe, aby zapewnić, że ten zakład pod 
żadnym względem nawet nie został zmniejszonym. 
Nie idzie tu bynajmniej o polepszenie reputacji, bo 
firma J. Januszowskiego oddawaa umiała ją  sobie 
pozyskać starannością i sumiennością, lecz idzie

zapewnienie, że powyższy zakład, ani nie zostanie 
zwiniętym, ani nawet niezmieni właściciela.

— Dziś, w Sali po Alkazarze Francuzkim, na 
zakończenie Koncertu na gitarze Wł: RozbickieiA 
zaśpiewa Soter Rozbicki, pobór na dziewczynki- — 
Jutro zagrany będzie na gitarze Czapstrzyk, na cześć



pokoju dla całego świata; a w Poniedziałek zakoń­
czy walc I^abitzkiego na dwie gitary. — Początek  
o godzinie 7 l/ 3 wieczorem.— Cena krzesła kop: 2 0 .— 
Bileta familijne i dla dzieci po kop: 15. (17,656.)

— Wczoraj przed południem, spadł gęsty śnieg, 
to też wieczorem znowu pokazały się tu i owdzie na 
ulicy sanki.

— Granitowy chodnik, poprowadzony w r. b., od 
ulicy Szpitalnej do Brackiej, ukończonym już został.

— W tych dniach, w domu Petyskusa zwanym, 
obok handlu Pana Hummla, założonym został m a­
gazyn strojów Damskich P. Heleny Wiktor.

— Od dni kilku, licznie kursują wagony towarowe 
po kolei, miejskiej, towarami naładowane, od dworca 
kolei Petersburgskiej na Pradze, do dworca kolei 
W iedeńskiej, przy ulicy Jerozolimskiej.

— Doktor Bernard Szancer, obrawszy stałe mie­
szkanie przy rlicy Twardej, w domu W chGrancowa i 
Biernackiego* Nro 1098A, przyjmować będzie co ­
dziennie od dnia 10 b. m. chorych, od godz: 8 '/2 do 
9 '/2 z ranai od3*/2 do 5 y 2 po południu. — Pod w zglę­
dem akuszerjii chorób dzieci, udzielać będzie biednym  
Pomocy lekarskiej bezpłatnie. (17,936)

— Onegdaj, Marjanna Ostrowska, lat 54, zam iesz­
kała przy familji, pod Nr 741, schodząc ze schodów 
poślizgnęła się i upadłszy, złam ała prawą rękę poni­
żej ramienia; kobieta ta po podaniu jej pomocy lekar­
skiej, na dalszą kurację odesłaną została do Szpitala  
Sgo Ducha . (G. P.)

— W Niedzielę, dnia 8go b. m., w Teatrze Towa- 
tzystwa Dobroczynności, przy ulicy Krak.-Przedm., od­
będą się dwa przedstawienia  PP. Rekien i Veltće,
Z Francji, z nowo-wynalezionej cudownej fontanny, 
(Kalospintochromokrene), połączonej zżyjącem i obra­
dami w 7miu obrazach. Cena miejsc: Loża na 4ry 
osoby rs. 3 i kop. 10 na ubogich; miejsce numerowa­
ne kop. 50 i kop. 2 1/ 2  na ubogich; parter kop. 30. 
Początek pierwszego przedstawienia o godzinie 5ej; 
jh'ugiego zaś, o godzinie 7 '/2 wieczorem. Biletów do 
*oż i miejsc numerowanych, nabyć można do Niedzieli 
^ południe, przy kassie Wystawy fotograficznej na 
Nalewkach.

Wiadomości Zagraniczne.
BELG JA. Bruxella, 3  Grudnia. — „Monitor" ogła  

Sza postanowienie Królewskie, upoważniające stoso­
wnie do prawa z 10 Czerwca 1867 r. do znegocjowa- 
[fia pożyczki 60-miljonowej. Nateraz podpisy otwarte 
''gdą tylko na 38,540,000 fr., z dniem 9m Grudnia.

m  (Ind. Bel.)
, IfANCJA. Paryż , 2 Grud.— Dzisiejsza „France“ 
I)a*?,?szcza dwa ważne zaprzeczenia. Jedno dotyczy 
: odróżv Cesarzowej do Nicei, a drugie dymissji Pre- 

wany. Pierwsze zaprzeczenie spotyka mniej 
drugip. __ Militarna komisja Ciała prawo- 

J P° długich rozprawach i sporach, przyjęła 
5 * < I0o etn'. termin służby wojskowej, 10 gło- 

n * nieJsz°ść była za ośmiu latami.
Wfzvstkn tn P?dZieWane -)eSt ° gÓlne SPraW0‘

-n„rrrv 0 P ozu je , że roztrząsanie prawa
w Izbie - r w  Mi C-iąsnie sig na(!zwl'cza) dPie- 
 ,4„ i .  J,D lsterstwie wojny odbyła się
narada M a rsza lk ó w  co do a w an sów na wyższe

stopnie.— Piętnasty cyrkuł Paryża wzywa publicznie 
wsparcia swych nader licznych biednych. — Wczoraj­
szej nocy prawdziwy orkan srożył się w Paryżu.

PRUSSY. Berlin, 4 Grudnia. — Podobno w spra­
wie konferencji Mocarstwa zagraniczne przypomniały 
dawny zwyczaj, iż przedewszystkiem wielkie Mocar­
stwa porozumiewały się  co do zasad narady, oraz co do 
Rządów, które zaproszonemi być m iały. Obecnie 
Francja, w obec trudności ogólnej konferencji, pra­
gnie wziąć inicjatiwę w przedwstępnem porozumieniu 
się posłów. Przypuszczając wszakże nawet powodze­
nie takiego porozumienia się, Wielkie Mocarstwa b ę­
dą m usiały stwierdzić konieczność ułożenia progra­
mu, zgodnego między Włochami i Papieżem. (Sch. Z.)

SERBJA. Belgrad , 3  Grudnia.— Mianowany nie­
dawno Prezesem Ministrów Ristic, znowu zm ieniony 
został, a w jego miejsce powołano Milana Petronie- 
wicza. Podług dziennika „Vidovon“, ta zm iana osób 
nie pociągnie za sobą żadnej zmiany w polityce Serb­
skiej. Pozostanie ona jak dotychczas narodową i od ­
powiednią interesom kraju. (Nordd. Al. Ztg).

Ostatnie Wiadomości.
Listy z Florencji donoszą, że Gabinet Meuabrea 

może liczyć na większość 20 głosów w Parlamencie 
-O tw a r c ie  Parlamentu ma nastąpić bez mowy tro­
nowej. — „Opinione" zapewnia, iż Menabrea posłał 
4go b. m. notę do Rządu Francuzkiego, akeeptuiaca 
oświadczenia udzielone przez Margr. Moustier w ego 
nocie z dnia 27go z. m.

Kortezy Hiszpańskie zostały odwołane na dzień 
27m y b. m.

Na posiedzeuiu Ciała Prawodawczego Francuzkie­
go, w dniu 4m b. im, zabierał głos P. Thiers i wv 
stępował znajzaciętszem i zarzutami przeciw Rządom 
W łoskiemu i Fraucuzkiemu. Dowodził on, żo honor 
Francji zależv na obronie P a p ie z tw a .-N a  temże no" 
siedzeniu P. Moustier odpowiadając na zarzuty onho-
ZyiCJ« 7i°Z? ^  ’ Że po aresztowau>u Garibaldego Po 
se ł Włoski proponował Francji konferencje i wspólne 
zajęcie Rzymu. Zachęcano nas do roli zdrajcy“ 
rzekł Minister, „ale z oburzeniem odrzuciliśmy współ’ 
nictwo które nam ofiarowano z pewnym rodzamm 
dobroduszności podwyższającej obelgę. Od tej chwili 
wyprawa była faktem  postanowionym."

Rząd Lusem burgski przyjął bez zastrzeżenia Fran 
cuzkie zaproszenie na konferencje. -  Arcybisknn 
Mechlinu, Kardynał Engelbert S terks, zmarł 4eo  
b. m. w 75 roku życia. (Schł. Ztg).

Depesze Telegraficzne.
Paryż, 6go G rudn ia .- Na Czwartkowem posiedze­

niu Izby, Rouher ganił przyjęcie w swoim czasie od 
Garibaldego zdobytego Królestwa Neapolitańskiego 
przez Wiktora-Emmanuela, i oświadczył, że Włochy 
nigdy nie opanują Rzymu. Wieczorne dzienniki Pa- 
ryzkie widzą w oświadczeniu Rouhera spełzniecie na 
niczem konferencji.

Florencja, 6go Grudnia. -  Na Piątkowem posie­
dzeniu Izby, Lanza wybrany został Prezesem 194 g ło ­
sami. Ratazzi miał 154.

Bern, 6go G ru dn ia .-  Dubs wybrany jest Prezesem  
Rady Stanów, a Wice-Prezesem Welten.
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—  R o z m a it o ś c i . — Ludwik XIV odbywał przegląd 
swojej Francuzkiej i Szwajcarskiej gwardji, na ró ­
wninie Ouille. Jeden z mniej zanm uyeh  kmieci tej 
wioski, wyszedł przypatrywać się przeglądowi i wła­
śnie ujrzał, że na jego kawałku ziemi, gdzie był 
zasiany groch, bataljon Szwajcarów odbywał ewolu­
cje, tratując niemiłosiernie zasiane pole. Smutno 
zrobiło się wieśniakowi, jednak skoczył po rozum 
do głowy i nie tracąc miny, zaczął wrzeszczeć na 
całe gardło „cud! cud!“ — „Co się z tobą zrobiło? 
jaki cud zobaczyłeś, że tak krzyczysz? zapytał jeden 
z Oficerów, lecz wieśniak nie ustawał i coraz mo­
cniejszym głosem wołał „cud! cud!" aż został usły­
szanym przez Króla. Ludwik XIV kazał mu się 
przybliżyć i podobnież jak ów Oficer, zapytał jaki 
cud ukazał się wieśniakowi. —„Wielki, Najjaśniejszy 
Panie! oto ua tym kawałku ziemi posiałem groch, 
a wyrosły Szwajcary!“ —Król uśmiał się z konceptu 
i kazał wynagrodzić wieśniakowi poniesioną stratę.

— Fraszka.—Jacyś dwaj jegomoście, jeden ogro­
mnego, drugi małego wzrostu, pokłócili się przecho­
dząc przez most jakiejś niezbyt szerokiej, ale g łę­
bokiej rzeki. Jegomość mały tak się zapalił, że wy­
ciął dużemu policzek. ,,Podobna zniewaga1', rzekł 
uczęstowany, „zwykle obmywa się we krwi, ja zaś 
obmyję ją  w wodzie11. To powiedziawszy, z naj­
większą powolnością wziął małego za kołnierz i prze­
rzucił przez parapet w rzekę.

Anagram (odkryty.)
P an  Gerwazy ja k  widzę rozkosznie się bawi,
Całe noce p rzy  w in ie  z  szuleram i traw i,
M ało ceni sen  błogi, hu lając  nocami,
To też  m a nos czerwony, sino pod oczami!
B ra tk u !  przy tak iem  życiu złe  zbyt prędko rośnie, 
S trzeż się więc, abyś wreszcie nieskończył na  sosnie,
Bo wtenczas po twej śm ierci niby ja k  p łacz wdowi, 
Z am iast żalu  przyjaciół, usłyszysz głos sow i!

Znaczenie zeszłego R eb u sa : (C nota  pokora obłoki p rzeb i­
j a ;  S z a rad y : W ilk o ła k i.)  .

—i Proszeni jesteśmy przez właściciela jedno-kon- 
nych karetek kursujących po mieście o zawiadomie­
nie szano: Publiczności, iż z dniem 4 b.m., wszystkie 
karetki opatrzone zostały w taxy, w środku każdej 
umieszczone, i że w dniach cięższej drogi, takowe 
kursować będą w parę koni zaprzężone, co jednakże 
w niczem nie zwiększy cen zwyczajnych. Właściciel 
'przy tej sposobności uprasza, aby Szanowna Publi­
czność przy najmniejszem nadużyciu powożących, 
raczyła tak  w interesie swoim, jak i ogółu, składać 
zażalenia Władzy Policyjnej.___________ .__________

DONIESIENIA.
R Z Ą D  G L B E R N J A L N Y

PETROKOW§HI.
Ogłasza, że z mocy decyzji Z arządu  Finansowego w K ró ­

lestwie Polakiem z dnia 20 W rześnia r. b. N r 2 1 188/9743, 
w dniu 29 L istopada (11 Grudnia) r. b. w sali posiedzeń 
tutejszego R ządu Gubernjalnego, o godzinie 12-ej w po łu ­
dnie, odbytą zostanie licy tacja na  sprzedaż znajdujących 
się w Aptece, przeszłej w zawiadywanie Skarbu po k laszto­
rze Paulinów w Częstochowie, — ruchom ości i m aterjałów  
aptecznych, ocenionych przez biegłych na rs. 721 kop. 57 
rżeli •’ 2 ,Prawem przeniesienia tej A pteki i założen ia  w 
wn n* m.la8t.a> Nowym-Częstochowom zwanej, (które to p ra -

cema się na 450 rs.) a  to  poczynając od summy u s ta ­

nowionej 1172 r. i na w arunkach na ten  cel ustanowionych 
i znajdujących się ta k  w W ydziale D óbr tu tejszego R ządu 
G ubernjalnego jak o  też  w b iurze pow iatu Częstochowskie­
go, z k tó rych  główniejsze:

a) że  licy tacja odbędzie się głośna, dozwala się jed n n k
podać i dek larację  w kopercie zapieczętow anej, a to  
do godziny 12-ej w południe dnia na  licytację p rze ­
znaczonego.

b) każdy  z konkurentów  obowiązany złożyć wadjum  go­
tow izną w kwocie rs. 293.

c) sum a  a  za sprzedającą się A ptekę, na licytacji postą­
piono, winna być sp łacona gotowizną natychm iast po 
podpisaniu  pro toku łu  licytacyjnego, wraz z sum m ą 
szacunkow ą 1172 rs., w tę  zaś o sta tn ią  sum m ę m oże 
być wliczone wadjum, jeż e li takow e w gotowiźnie 
przedstaw ionem  będzie.

d) stosownie do 40 i 39' paragr: Ustawy Farm aceu tycz­
nej w d . . 9  (21) Październ ika  1844 r. przez b. R adę  
A dm inistracyjną zatw ierdzonej, do licytacji przypusz­
czeni zostaną ci tylko konkurenci, k tó rzy  p rzedsta­
wią p a ten ta  n a  stopień A p tekarza  lub Prow izora 
Farm ac ji I  i I I  rzędu.

e) D eklaracje  winny być p isane na  pap ierze  stem plo­
wym ceny 30 kop. bez żadnych skrobań  i poprawek.

Petrokow  d. 31 Październ ika  (12 L istopada) 1867 r.
WZÓR DO DEKLARACJI.

W  sku tek  ogłoszenia R ządu G ubernjalnego Petrokew - 
skiego z dn ia  r. b., p rzedstaw iam  niniejszą dek la­
rację i obowiązuję się kupić od S karbu  K ró lestw a pokla- 
sz torną A ptekę w m. Częstochowie, za sum m ę rs. NN (wy­
pisać w yraźnie literam i) i wadjum w kwocie rs. 293 goto­
wizną, przy niniejszem  składam , prosząc o zwrot takow ego 
n a  moje ręce , w razie  n ieu trzym ania  się przy licytacji.

M ieszkanie m oje w N  mieście. — P isa łem  dnia  N, mia- 
siąca N 1867 r.

Podpisać w łasnoręcznie im ie i nazwisko.
(N a k o p e rc ie  p o ło ży ć  n a s tę p u ją c y  ad res:)
„Do R ządu Gubernjalnego Petrokow skiego,—D ek larac ja  

opieczętow ana na kupno A pteki poklasztornej w Często­
chowie “

BADA OPIEHUiCKA
DOMU PRZYTUŁKU STARCÓW I KALEK 

w Górze Kalwarji.
Podaję  do wiadomości publicznej, że  z powodu niedojścia 

do sku tk u  w dwóch term inach  licytacji na  dostaw ę żywno­
ści w ciągu roku  przyszłego dla pom ieszczonych w tu te jszym  
Insty tucie , trzec i i skrócony term in  do odbycia takow ej na  
dzień 27 L is to p ad a  (9 G rudnia) r. b. godzinę l - ą  z po łudnia  
naznaczony został, przy podw yższeniu p rae tiu m  od wyży­
wienia w roku  1868, jednej osoby dziennie.

L icy tac ja  powyższa do k tó rej wym agane je s t  wadjum 
w ilości rs. 6 0 0 , odbywać się będzie in m inus w kancella rji 
Domu P rz y tu łk u  Starców  i K alek  w G órze K alw arji, n a j­
przód p rzez  dek la rac je  opieczętow ane, a  następ n ie  głośna 
W aru n k i szczegółowe tej en trepryzy  dotyczące, p rzejrzane  
być mogą każdego dnia w m iejscowej kancellarji.

w Górze dnia 16 (28) L is to p ad a  1867 roku.
z upoważnienia Prezydującego,

Członek R ady Z a w i s t o w z k i .
N adzorca In s ty tu tu  M oraczewski. (D. W.)

Nagrody Rs: 25.
Ł askaw y Znalazca otrzym a, za zwrotem  srebrnego F  

te-Cignre, uronionego w przejściu ulicam i: Prze
L esznem  i Ogrodową, a  w którem  znajdow ało się: 3 pa. ' 
k i p o rs : 50, re sz ta  w 10, 3 i 1 rublowych, ja k  równ 
kw ity B anku na złożone pap iery  kredytow e. Sum ienny £
lazca przez wzgląd, iż poszkodowany pow ierzone m ia '  ’ 
b ie powyższe pieniądze do u lokow ania  na swe im ię, 
jes t w niem ożności oddania swoich, fajnilji, k tó re j P ° ^  
p ieniądze, są jedynym  funduszem , raczy z łożyć w Red 
„K urjera  W arszaw skiego," lub pod N r 2376B, pr*? 
Nowolipki, jak  ad res na  bilecie wizytowym w skaz°JB 
powyższą nagrodą. (17,900)
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~~ Do pięciu miast Królestwa żądani są Lekarze 
ia stałe osiedlenie. Interesowani o  warunkach, po- 
* '$ ć  mogą szczegółowe w ia d o m o ś c i  w Redakcji 
“amiętnika Towarzystwa L e k a r s k i e g o  W arszawskie- 

przy ulicy Granicznej, Nr 1 0 7 7 d, nad A pteką  
^go Szadkowskiego, każdodziennie, w godzinach po 
studniowych, między 4tą a  6tą.____________________
'  p o w o d u  n ie p rz e w id z ia n y c h  o k o lic z n o ś c i,  z  w o ln e j r ę k i  

j e s t  do  o d s tą p i e n ia  w  m . P o w ia to w e m  P r a s n y s z u

CUKIERNIA,
w s z e lk ie m i re k w iz y ta m i.  W  d o m u  w k tó r y m  s ię  o n a  m ie -  

jti, j e s t  S ą d  P o k o ju ,  a  n a  m il  k i l k a  w  o k o ło ,  n ie  m a  ż a -  
mej in n e j c u k ie rn i .  W ia d o m o ś ć  p o d  N r  4 5 1 , u l ic a  K ra k o w -  
^ ie -P r z e d m ie ś c ie ,  w  d o m u  P r z e c h o d n im  R o e s le r a ,  w B a -  
ł» rji. ( 1 7 , 5 8 8 )

Ważne Doniesienie!
D la  P a n ó w  O b y w a te li  b u d u ją c y c h  s ię ,  t a k  w  W a r s z a w ie  

ak i n a  p ro w in c ji .  M am  h o n o r  d o n ie ś ć ,  ż e  z a ł o ż o n a  F a -  
t y k a  p a r o w a  p o d  f i r m ą  W. J. Tworkowskiego, 

ż a d n e j  w s p ó łk i ,  p o d  N re m  2 9 9 4 , p r z y  u lic y  C z e r n i ą - 
*owskiej e g z y s tu ją c a ,  p rz y jm u je  w s z e lk ie  o b s ta lu n k i  n a  ro - 
,0ty  s to la r s k i e ,  m a s z y n a m i w y k o n y w a n e , p o d łu g  n a jś w ie ż -  
t y c h  ry s u n k ó w , p rz y c z e m  u rz ą d z o n e  m a s z y n y  d o  r ż n ię c ia  
“tn ie ró w , j a k  ró w n ie ż  i  T a r t a k i  o  d w ó c h  g a t r a c h  c z y l i ra -  
ty c h ,  s k ła d a ją c e  s ię  z  24  p i ł  d o  r ż n ię c ia  k lo c ó w , b a l i  n a  
t y k i ,  b a le ,  k rz y ż u lc e  z ró ż n e g o  d rz e w a  i n a  r ó ż n e  r o z m ia ry ,  
r ° d łu g  ż y c z e n ia  in te r e s a n tó w ,  t a k  z  d rz e w a  f a b ry c z n e g o  j a k  
9ż i z  d rz e w a  d o s ta w io n e g o  p rz e z  in te r e s a n tó w ,  z te g o  w ię c  
?ow odu o z n a jm ia m  P a n o m  W ła ś c ic ie lo m  la só w , j e ż e l ib y  ż y -  
• ty li s o b ie  p o d ją ć  s ię  d o s ta w y  d rz e w a  d la  m o ic h  T a r t a k ó w ,  

p ro s z ę  o z g ło s z e n ie  s ię  n a  m ie js c e ,  d la  p o ro z u m ie n ia  
t y  o c e n ę , g d y ż  ro c z n ie  p o t r z e b a  j e s t  o k o ło  6 ty s ię c y  k lo -  
•św r ó ż n e g o  g a tu n k u  d rz e w a ,  a  n a jg łó w n ie j  so sn o w e g o ; 
"Z y c z e m  p o s ia d a m  z n a c z n y  z a p a s  p o s a d z k i  w  r ó ż n y c h  g a  
'■Inkach, r. d r z e w a  s u c h e g o , o d  k i lk u n a s tu  l a t  z a o p a t r z o n e g o ,  
'nb O ty  z a ś  p o d ję te  p rz e z  f a b r y k ę ,  j a k  n a j a k u r a t n i e j  w y ro - 
done i  p u n k tu a ln ie  n a  t e r m in ,  b e z  ż a d n e g o  z a w o d u  o d s ta ­
wione z o s ta n ą ,  c zy  to  w  W a r s z a w ie  lu b  n a  p ro w in c ję .  Ce- 
ly r ż n ię c ia  d rz e w a  s ą  s ta ł e  i n a d e r  u m ia rk o w a n e ,  b o  n iż e j 
) 1/, k o p ie jk i  n a  ło k c iu ,  j a k  b y ły  p o b ie r a n e  w Z a k ła d z ie
% n a  p a ro w e g o . ( 17 ,5 1 3 )

G R I B E V A  S f f O ,  n a  N o w y m - 1  
k Ś w iec ie , N e r  1252 , z ło ż o n o  w  k o m is  d o  s p r z e d a n ia ;  g  
w B ł c t s z e z  s z o p o w y  z a  R s . 100 ; F l a s z e *  s z o p o w y  \  
t z a  R s . 50 ; Palto s z o p o w e  z  E lk o w y m  k o łn ie rz e m  5 
' z a  R s .  12 5 ; Palto tu m a k o w e  z  k o łn ie rz e m  b o b ro -  ^  
i  w ym  z a  R s. 150 ; Palto tu m a k o w e  z k o łn ie rz e m  bo - s  
f b r o w y m  z a  R s .  125 ; Palto p o d b i te  l is a m i z  s z o p o -  \  
V w ym  k o łn ie rz e m  z a  R s. 3 6 ; P t a s z M  n a  w a c ie  z a  g  
f  R s . 2 5 ; Palto b a ra n k o w e  z a  R s . 2 4 . D o  te g o ż  h a n -  \

i  h a  f u t r z e  (K a p ło n y  i p ta s tw o ,  s p r z e d a je  s ię  p o  z n iż o -  «  
( h e j  c en ie . (N r  17 ,6 3 7 .) \

D h ia  4 b .  m . p r z y b łą k a ła  s ię  R O Z A  d o jn a  
p o d  N r  471 , p r z y  ro g u  u lic y  R y m a rs k ie j  i  S e n a -  
to r s k ie j ,  k tó r ą  z a  u d o w o d n ie n ie m  o d e b r a ć  m o ż n a

W Zajeździe K ielca, na 
Królewskiej ulicy, naprze- 

m »  ci w^ [ eM ża lu i,są  do sprze-
A K O K  Powozowych, 

U  nrv « V ^ rrcho"'a. H A Ifi E T A, 
i 1 l» K Z .% X . Wszystko] 

^dobrym stanie. (17,784). *

— OSOBA z wyższera wykształceniem , w średnim  
wieku, poszukuje miejsca Nauczycielki lub do towa- 
warzystwa. Bliższa wiadomość w Rynku Starego Mia­
sta, Nr 43, na3m piętrze, Nr 12 m ieszkania. (17,522)

Dywan wielki, zupełnie nowy,
k rz y ż o w ą  r o b o tą  n a  k a n w ie ,  d o  z b y c ia  z a  b a r d z o  n iz k ą  c e ­
n ę ;  o so b o m  m a ją c y m  z a m ia r  z r o b ie n ia  o f ia r y  d o  K o ś c io ła  
n a s t r ę c z a  s ię  n a j le p s z a  s p o s o b n o ś ć  n a b y e ia  ta k o w e g o  i  j e s t  
z ło ż o n y  w  M a g a z y n ie  G a la n te r y jn y m  W g o  L e o n a r d a  K o w a ­
le w s k ie g o  n a  K r a k : - P r z e d m . ,  N r  4 4 5 , w p r o s t  o d w a c h u  
w  W a r s z a w ie .  (1 6 ,7 9 5 )

“ ■ B O  G Ł Ó W H E C i O  S K Ł A D U '

I M B
w A * ,  w

#  P r z y  u l ic y  S e n a to r s k ie j ,  w  d o m u  W g o  P io t ro w s k ie g o  €  
1 p o d  N e r  4 9 6 , n a d s z e d ł  znowu ś w i e ż y  * « • » . .
% aport H . t H T O I t l  ś w ie ż e g o , A s t r a c h a ń s k ie g o "  
m  m a ło  s o lo n e g o  1 p ra s o w a n e g o  s e rw e to w e g o  ta k ie p -ń ż ’ <

> o r a z  G R O S Z K U  i S E R A  z ie lo n e g o , B U l i J n  
S T U  W o ły ń s k ie g o ,  M I H T O G R W  R y g s k ic h  i N a r  

J  s k ic h , S I O M G I  m a ło  s o lo n e j ,  Ł O S O S I A  F lb l o n e ’ 
f  s k ie g o  i  M U S Z T A R D Y  S a r e p t s k ie j
•  M .  Ż Y Z Y Y .  (N r  1 4 ,1 2 3 ).

Nagrody Rs: 10,
D n ia  5 G r u d n ia  o g o d z in ie  11 w ie c z o re m  id ą c  u l ic ą  Se­

n a t o r s k ą  n a  P o d w a l ,  z g u b io n y  z o s ta ł  Kołnierz p iż m o w - 
c o w y , z  c z a r n ą  je d w a b n ą  p o d s z e w k ą .  U p r a s z a  s ię  ł a s k a w e ­
g o  Z n a la z c ę ,  a b y  r a c z y ł  o d d a ć  t e n  k o łn ie r z  n a  u l ic e  Z a k r n  
c z y m s k ą , w p ro s t  K o ś c io ła  p o d  N re m  3 2 7 , 2g ie  p ię t r o  z a  
p o w y ż s z ą  n a g ro d ą .  ( 17 , 9 3 9 ) p ię t r o ,  z a

wwss

Do najęcia w każdym czasie

, \ wszelkiem i wygodami gospodarskiemi i wi- 
j dokiem na ogrody, w nowo wybudowanych do -

1 I1 1726 Lit. K i  L, przy ulicy Instytutowei
i między Aleą Belwederską i ulicą Wiejską 
] Wiadomość na miejscu u Rządcy domów.

Główny Skład Owoców,
W d o m u  pod Nr 3 6 0 , w p r o s t  S a s k ie g o  P la c u ,  P . E w y  G rz v  
b o w sk ie j, n a  n a d c h o d z ą c e  Ś w ię ta  z a o p a t r z o n y  z o s t a ł  w  n ^ '  
ro z m a i ts z e  g a tu n k i  o w oców , ja k o to ;  S z te ty n y ,  R e n e tv  K W  
te l le ,  R a p p y  B u rs z tó w k i ,  J a b ł k a  T y r o l s k i Y r « Ł  
w r o ż n y c h  g a tu n k a c h ,  G ru s z k i :  b e ry ,  w in ió w k i, w i e l k o l a s v i 
k o m p u to w e , S o k i,  K o n f i tu r y ,  M ió d  L ip ie c ,  P o w id ła  O rz e c h  v  
W ło s k ie ,  T u r e c k ie ,  A m e ry k a ń s k ie ,  K a s z ta n y ,  M a r m e l a d J  
C u k ie rk i  A n g ie lsk ie ,  W in o g r o n a  W ę g ie r s k ie  i  H is z p a ń s k ie  
w s z y s tk o  w d o b o ro w y c h  g a tu n k a c h  i n a  r ó ż n e  c en y . ( i  7 ę>4 3 )’

Nagrody Rs: 2.
Z h g m ą ł P I E S E K ,  m a ły , ż ó ł ta w e g o  k o lo ru

   m  Ł a s k a w y  z n a la z c a  r a c z y  go z w ró c ić  n a  u lic e
M a r s z a łk o w s k ą ,  p o d  N r i 3 9 o b , 2 p ię t r o ,  W d o m u  P. Flamm!

( 17, 9 5 9 )
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X iąźka do Nabożeństwa.
P o d  ty tu łem  N A B O ŻEŃ STW O  CAŁOROCZNE D LA  

K A TO LIK Ó W , sprzedaje  sk ład  główny w składzie m aterja- 
łów  piśm iennych Z ygm unta Kom ar, przy ulicy Czystej pod 
N rem  G38 e. Bez oprawy Rsr. 1, opraw na w p łó tno  Ang. ze 
złoconem i brzegam i R sr. 2 , opraw na w Szagryn R sr, 2 kop 
30. Biorącym  więcej exem plarzy, odstępuje się rab at.

KOLON JA  o 16 w iorst od W arszaw y odległa, na trak c ie  
L ubelskim , obejm ująca m órg 30, prętów  6 0 , z zabudowaniem . 
Dom m ieszkalny, Obora, S todoła, z zasiewem  ozimym, z łą k a ­
m i z k tó rych  dochód roczny na rs. 130 rachow ać m ożna, 
z laskiem  brzozowym, z przyczyny podziałów familijnych je s t  
do sprzedan ia  z a rs . 1 2 0 0 . W iadom ość na miejscu, od k a rcz ­
my Pochulanka, na trak c ie  za  M iłosną przez Izabellę  w Mi- 
chałow ku,—kolonista  W idłach. " (17,912)

> Uwiadam iam  Szanowną Publiczność, iż w nowo-o- #  
tworzonym  Zakładzie Piwa, przy ulicy Podwal w 

J h  N r 5 2 6 , dom P. P ika , sp rzedaje  się P o rte r  i Piwo £

> z pierw szorzędnych browarów W arszaw skich, po ce- j r  
_ n a c h  następujących: P o rte ru  wystałego z F a b ry k i N a- X  
'imskiego, bu te lka  kop: 9, m niejsza kop: 6; Piw a Ba-"^- 
w arskiegc z brow aru H erm ana Jung , bu telka  k: 7% , \  

V m niejsza kop: 5; Piwa Nadzwyczajnego czystego k o lo r u #  
' /  b u te lk a  kop: 4; Piwo esencjonalne marcowe, z brow aru A  
\ t a k  zwanego I .entzkiego b u telk a  kop: 3 ’/ 2; M iodu W ę - ^  
Z g ie rsk ie g o  bu telka  kop: 27, oraz W ody Sodowej i SeL 
£  cerskiej n a  bu telk i po kop: 4. — Steinberg. (17,779)'

SIOMCłA solona (czyli Uoso&);
BAŁYK wędzony (czyli Jesiotr);
JARZĄBKI 1 KUROPATWY i 
PÓŁ-CIĘSKI wędzone, o trzzym ał Skład  W in i D eli­

katesów  A. Bocquet. (17,830)

HolNztyngkiez Flengliurea i Odtendzkłe, r e ­
gularnie nadchodzą do Sk ładu  W in i D elikatessów  Alen. 
Bocquet. ( 17 ,8 2 8 ) . ,

^  WINOGRONA BADENSKIE,
um yślnie d la kuracji forsow ane, nadeszły  do H an ­
dlu Antt Stępkowskiego. (14,444)

m O strygi Ostendzkie wyborne, f
codzień świeże, w H andlu  Sowińskie-|jf 
KO i 8 iz .n lc a .  dawniej E . K oelichena, *  

P p rzy rogu  ulic Długiej i P rze jazd . (1 7,272)
' ~   IW

€> § T IX V lii I

HOLSZTYŃSKIE z FLENSBURGA 
i OSTRYGI OSTENDZKIE,

codzieńśw ieże w H andlu  A: Stępkowskiego (14,444)

TKATR WIEŁBil.
D zif: B.obert D jabel — Jutro: Bursze. — R obert i  

Bertrand.
TKAVK KOXIVIAlTdSCI.

Dziś: Skrupuł sumienia — P rzez zazdrość.— Nic bez 
p rzy c zy n y .— Jutro: Z lo ty  młodzieniec.
_ Wystawa Krajowa Zachęty Hztuh P ię­
knych, codziennie w H otelu  E uropejsk im .

RESURSA OHVWATEESKA.
Program Koncertu Orkiestry Warszuw- 

n  u  i ’ *” **' *J®w““dow okie|o  1 Kuhne. Ju tro : 
d i - r  ,6™ ^ u rPińskiego. 2) U w erturę K oncertową H eins- 

a. 3) R adam antus Klange Joh. S trausa. 4) S erenada na

F lecie i W alto rn i wykonają P P . Tomaszewski i Zachałka.
5) Zosia Polka, L e  B runa. 6) Z ło te wesele, m arsz I. ł̂ - 
Dobrzyń2kiego. 7) M arzenia la t dziecinnych na k w arte t smy- 
czkowy Schum ana. 8) K unstler" F e s t Q uadrille H erm ana. 9). 
Po tpouri z Op. Bal M askowy Yerdego, in  Czardas L .G ro s­
mana. 11) U w ertura Je lva  R eisigera. 12 ) Po tpouri z Op- 
M arta  Flotowa. 13 ) M azur z Op. H alka M oniuszki. Począ­
tek  o godzinie 4 -ej wejście kop. 2 0 .

W  Sali Harm onji, ulica D ługa (Nr 55 6 H otel Dickerta) 
w N iedzielę 8 G rudnia 1867 r. K o n c e r t  O r k i e s t r Y  
pod D yrekcją P. A D O L F A  S O x \ \ E \ F E L I )  Marsz- 

— Pj'ophet" M eyerbera. U w ertura  z Op. „M aritana* 
W alace, K unstler L eben , W alc S traussa; Potpouri Faust* 
Gounoda. U w ertura, z Op. „H ugonotti" M eyerbera. Adagio, 
z Q uartetu  H eydena, (wyk. PP. Sonnenfeld, Cym rath, Ilónig. 
1 Moszyński), r  riihlings-Erw achen, Rom ans Bacha; Y ari*- 
cia dla O rkiestry, Conrada (Solo na Skrzypce, Cello, Oboj6. 
C larynet, W altornie , Trom by i Puzon). U w ertura z Op- 
„W olny S trzelec" W ebera. Na żądanie Concert Polonaise. 
A. Sonenfelda (wyk. P . M ernitz). (Po raz  l-szy) K w iatek  
mowy, Polka F erdynanda B eckhana, B au q u ett Galop. A. S0‘ 
nenfeld. P oczątek  o god. 4-ej. W ejście 20 kop.

K O N T C E R T  P A B Y Z K I ,  co wieczór o godz: 6 ,p rs / 
rogu ulicy Jasne j i M arszałkow skiej, w ystąpienie noweg0 
Tow arzystw a Francuzkiego, pod dyrekcją  P an a  A. B ertil- 
Biletów  dostać m ożna w R estau racji R eim ana.

N a N alew kach: W i e l k a  W y s t a w a  tysiąca fotogf®' 
ficznych widoków na jedw abiu  i k ry sz ta le  Ludw . Veltfi? 
z F ra n c ji,  ośw ietlona 100  św iatłam i gazowemi. O tw arcie , 
godz. 10 rano  do 10  w w ieczór. Cena wejścia od osoby k»P: 
30. Dzieci p łacą połowę. A bonam ent m iesięczny od oso^J 
R s. 1. Dzieci kop: 50.

Niech żyje
SZLICHTADA

DOBRY P O  M C *  i H A M H t m  (17,0(51)
1 T I E Y A Ż E R J  A  n a  ł ł a i e ^ ]  

k a c h ,  o tw arta  dziś i codzień odS0” 
dżiny 9 z ran a  do 8 wieczorem ; ’ 

m ienie zw ierząt, lsze  o godzinie ie  ̂
popołudniu  i o godzinie 7 wiecz0' 

s rem . ( 1 7 ,1 9 0 )

KURS KIELDY WARSZAWSKIEJ.
Dnia 7 G rudnia 1867 r.

Ronety ł Papiery:
P ół im porjały  rosyjskie rs. 6 k. 2 . 
D u k a t y  holenderskie rs. 3 k  42, 
Obligi skarbowe 100  rs., (oprócz kup:) 
L isty  zast: 3 okresu, I. s . za rs. 1 0 0 , 
L is ty zast: 3 okresu, II. s , za  rs. 1 0 0 , 
L isty  likw idacjne za rs. 100  . . .
Nowa Ros. pożyczka prem: z r .  1865, 

j) j) jj z r. 1866, 
B ilety B anku C esarstw a z r. i860, 
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied: za szt:; 
Akcje Drogi żel: W arsz:-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow: Ros: Dróg żelazn:, 
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-Teres:,
A kcje Fabryczno-L odzkie  , .

Ż ądano I Płacono

W a r to ś ć k u p o n u bież:od L istów  zas: odrs . 1 0 0 , rs. 
Od L istó w  lik w id a c y jn y ch  k. 7 ł/s

Ruble i K opiejki sf

k . 1 8 3 1 ;

Ceny Tarscowe W arszawskie — D . 6 Grudi
płacono: Z a korzec pszenicy od rs: 7 k: 70 do rs: 9 k 
75; żyta od rs: 6 kop: 75 do rs: 7 kop: 5; owsa od ri 
kop: 70 do rs: 2 kop: 90; gryki od rs: 5 kop: — do rs: 
k: 10 kartofli od rs: 2 k: 40 do rs: 2 k. 50.

Okowity płacono dnia 6go G rudn ia  za  w iadro o<- 
4 k: 25 do rs: 4 k: 32; za  garniec od rs: 1 k: 39 d o rs: 1 k:

W D rukarni K urjera 'W arszaw sk iego .— Z a pozwoleniem  C enzury  R ządow ej.— R ed ak to r S . B o g u s ła * o ‘ ki.


